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Nauczka.
Jak Sejm załatwił sprawę hipotek i pożyczek.

(jz.) W ubiegły pi^ek Sejm rozpa

trywał wniosek grupy posłów z ziem za
chodnich o zmianę rozporządzenia 

w sprawie przerachowania zobowiązań 
prywatno prawnych, oraz wniosek tych

że posłów o inne przerachowanie tych 
pożyczek państwowych, których posia
dacze wpłacili walutę przed 1 grudnia 

1920 roku. Jak wiadomo, oba te wnio 

ski były przedmiotem obrad (w dn. 2 i 
4 hm.) sejmowej komisji skarbowej, któ 

ra załatwiła je w sposób korzystny dla 

bankierów, obszarników etc. a wysoce 
krzywdzący tysiączne rzesze wierzycieli, 

którzy kiedyś w dobrej wierze i zaufa
niu pdżyczyli swoje oszczędności kapi

talistom i państwu. Pokrzywdzeni roz

porządzeniem p. Prezydenta Rzplitej z d. 
4 maja br. mimo odrzucenia wniosków 
wspomnianej grupy posłów przez komi

sję skarbową łudzili się, że na plenum 

Sejmu ich sprawa inny weźmie obrót, 
że tam zwyciężą praworządność i spra

wiedliwość.
Stało się inaczej. I na plenum Sejmu 

zwyciężyły interesy banków i innych 

dłużników. Pokrzywdzeni posiadacze 
jhipotek, pożyczek państwowych i wkła

dów bankowych znaleźli w Sejmie bar
dzo nieliczną tylko garstkę obrońców. 
Z dziewiętnastu klubów sejmowych tyl
ko jeden stanął całkowicie w obronie 

sprawiedliwości — klub Narodowej Par 

tji Robotniczej. Z innych klubów tylko 
nieliczne jednostki stanęły po stronie 

pokrzywdzonych — a ich wystąpienie 

było tak słabe, że nasuwa się podejrze
nie, iż stanęli w obronie wierzycieli tyl
ko dlatego, aby móc później werbować 

ich... głosy.
Na nic się zdały wysiłki tych po

słów, którzy naprawdę szczerae zakrzą- 
tnęli się dokoła sprawy zmiany rozpo

rządzenia z dnia 4-go maja. Poseł Fau- 
styniak, który w imieniu klubu N. P. R. 
wystąpił z znakomicie opracowanym re
feratem, wykazującym niesprawiedli
wość tego rozporządzenia i krzywdę, wy 

rządzoną tysiącom bywateli — nie zdo
łał przekonać prawicowo-chłopsko-so- 

cjalistyczno-żydowską większość o słusz 

ności żądań pokrzywdzonych. Nie zdołał 
tego dokonać dla tej prostej przyczyny, 

że obrońcy banków i innych dłużników 
nie chcieli się dać przekonać. Nie moż
na rujnować banków, obszarników, ka- 
mieniczników — oto stanowisko, które 

zajął wybitny przywódca Związku Lu
dowo - Narodowego p. Pluciński (także 
poznańczyk!) To stanowisko p. Pluciń

skiego podzielili niemal wszyscy jego 
koledzy klubowi, podzielił je także ks. 

patron Adamski z swoją chadecją a przy 
wtórzyli im skwapliwie witosowcy, wy

zwoleńcy, żydzi i socjaliści.

Zatem krzywda pozostanie krzywdą; 

banki i liczni obszarnicy etc. pozostaną 

w posiadaniu sum, które kiedyś otrzy
mali tytułem pożyczki czy depozytu od 

ludzi, którzy z zaufaniem włożyli w ich 

ręce swój zaoszczędzony w wielu latach 

znojnej pracy grosz, po to, aby sta
rość spędzić w ubóstwie lub nędzy. Po

winni oni wiedzieć, komu to zawdzię

czają. I dlatego* eż wymieniliśmy powy
żej kluby, które głosowały przeciwko 

zmianie krzywdzącego rozporządzenia. 

Wielka szkoda, że wniosek posłów 

z klubu N. P. R. o imienne głolsowanie 
nie znalazł dostatecznego poparcia i 

upadł. Imienne głosowanie umożliwiło

by nam wyjawienie nazwisk tych, któ

rzy sprawiedliwości bronią tylko na .. 

wiecach. Ci panowie dbbrze wiedzieli, co 
czynią, sprzeciwiając się imiennemu 

głosowaniu bali się odchylić otwarcie 
przyłbicy. Do imiennego* głosowania nie 

dopuścili, lecz na wiecach i na łamach 

swych pism napew. nadal będą udawać 
gorących obrońców sprawiedliwości. Ga 
danie i pisanie przecież nie zaszkodzi 

interesom bankierów etc. a o te jedynie 

interesy im idzie!
Posłowie ósemkowi przed 5-ym listo 

pada 1922 r. wmawiali wyborcom — 
wszystkim razem i każdemu z osobna — 
że jedynie oni będą bronili rzetelnie i 

skutecznie interesów szerokich sfer spo
łeczeństwa polskiego. I sposób załatwie

nia pzez tych panów sprawy, będącej 

dla dziesiątek tysięcy obywateli kwe
stią bytu, dowodzi, że naiwni czytelnicy 
gazet ósemkowych i słuchacze agitato
rów obolzu „narodowego" grubo się po
mylili, sądząc, że słowa ,.szerokie sfery 
społeczeństwa** do nich się odnoszą. Nie 
było w nich żadnego oszustwa, bo 
ósemkowiCze pod ,.szerokiemi sferami** 
rozumieją poprostu bankierów, fabry
kantów i obszarników — a tylko* zapo- 
mnieli** to wyjaśnić. W imię prawdy na
leży stwierdzić, że istotnie bankierzy 
i t.p. kapitaliści cieszą się jaknajdalej 
idącą opieką ze strony posłów ósemko
wych. Dowody na to są liczne, a jednym 
z nich, to piątkowe posiedzenie Sejmu 
Zatem posłowńe ósemkowi są całkiem 
w porządku. Niesłuszne więc są pre
tensje do nich tych obywateli, którzy nie 
będąc ani bankierami, ani fabrykanta
mi, ani obszarnikami, swoimi głosami 
pomogli ósemce do zwycięstwa. Uczynili 
to z naiwności, a powinni wiedzieć, że 
w polityce naiwność nie popłaca. Nale
ży przypuszczać, że nauczka, którą im 
dała ósemka nie pójdzie w las. A zresztą 
kto wie? Może mają słuszność ci, którzy 
mówią, że ,.Polak głupi nie tylko przed 
szkodą ale i po szkodzie**.
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RZYM, 15. 12. (PAT)

Ponieważ przemówienie wysokiego 

komisarza Ligi Narodów w Gdańsku 

Mac Donellt zawierało pewpe niejasno
ści i aluzje nie. licujące z objekywnością

liii s ib  p. Minkitpi
■i ni tawii W

WARSZAWA, 15. 12. (PAT)

Porządek dzienny dzisiejszego posie

dzenia Sejmu t.j. w dniu 16 grudnia br. 
przewiduje m. in. sprawozdanie komisji 
budżetowej o projekcie ustawy o prowi- 

iorjum budżetowem na czas od 1-go sty 

.cznia do 31 marca 1925 r. oraz sprawo-

General. Komisarz 
p. Strasburger u Papieża

RZYM, 15. 12. (PAT)
Dziś w południe Ojciec św. przyjął 

na audjencji generalnego komisarza 
Rzplitej w Gdańsku p. Strasburgera, któ 
remu towarzyszyli członkowie delegacji 
polskiej pp. Hilnpn, Zaleski i Lalicki. —

Pierwszy żołnierz, który padł 
za sprawę Polski.

Na tle złożenia tablicy ku czci Nie
znanego Żołnierza u stóp pomnika ks. 
Józefa Poniatowskiego, toczy się w War 
szawie szeroko dyskusja prasowa.

W związku z tern drukuje p. Wład. 
Korczyński artykuł w „Polsce Zbrojnej** 
— w którym twierdzi, że pierwszym żoł
nierzem, który padł za sprawę Polski, 
był ten, co poszedł t-go sierpnia 1914 r. 
z „Werndlem" na ramienin, zwieszonym 
na sznurku, i który padł z promienną 
nadzieją w sercu że wypędzi Moskali, 

i charakterem swego stanowiska, przeto 

generalny komisarz Rzplitej Polskiej 

w Gdańsku p. Strasburger zażądał wy

jaśnień od których uzależnił dalsze swe 

stanowisko w tej sprawip.

jzdanie specjalnej komisji w sprawie po 

ciągnięcia do odpowiedzialności konsty

tucyjnej przęd trybunałem stanu byłego 

pinistra przemysu i handlu p. Kuchar

skiego. Jako referent tego ostatniego 

sprawozdania wystąpi pos. Moraczew- 

ski (PPS).

Papież udzielił błogosławieństwa Polsce, 
Prezydentowi Wojciechowskiemu oraz 
generalnemu komisarzowi Strasburge- 
rowi. Dziś wieczorem generalny komi
sarz wyjeżdża do Warszawy.

daleko za Wisłę , za Dniepr, i dędzie 
nam dobrze w naszej przez niego od
budowanej Polsce.

Żołnierzem tym, co pierwszy z całą 
świadomością ideową oddał swe życie 
za Polskę, był jeden z dwóch strzelców 
Piłsudskiego, którzy padli w dniu 13-go 
sierpnia 1914 r. na polach Karczówka 
pod Kielcami...

Mogiły ich zapomniane znajdują się 
na polach Karczówka.

Z pobytu p. ministra Thugutta w Wilnie.
WILNO, 15. 12. (PAT)

W niedzielę, dnia 14 bm. z okazji po
bytu w Wilnie p. min. Thugutta odbył 
,się w hotelu Georgea bankiet, wydany 
na cześć p. ministra przez dalegata rzą
du p. Władysława Raczkiewicza. W ban 
kiecie wzięli udział przedstawiciele du
chowieństwa wszystkich wyznań, prezy
dent i wiceprezydent miasta, obecni 
w Wilnie posłowie i senatorowie, kie
rownicy poszczególnych resortów miej
scowej administracji, reprezentanci pra 
sy wileńskiej i warszawskiej oraż wybi

tne osobistości ze świata naukowego i 
politycznego. P, ministra powitał dele
gat rządu przemów., w którem podkre
ślił, iż przyjazd p. ministra Thugutta 
.nastąpił w okresie, W którym rząd u- 
znał jako zagadnienie pierwszorzędnej 
wagi troskę o województwa wschodnie. 
Na przemówienie p. Raczkiewicza odpo
wiedział p. min. Thugutt. W poniedzia
łek, dnia 15 bm. min. Thugutt przyjął 
szereg delegacy! oraz przedstawicieli 
prasy miejscowej warszawskiej, szcze
gółowo informując ich o zamierzeniach 

rządu w kierunku ulepszenia aparatu 
administracyjnego i służby bezpieczeń
stwa. Ponadto p. minister wskazał na 
konieczność pewnych zmian w dziedzi
nie podatkowej, a w szczególności w za
kresie podatków komunalnych. W godzi 
nach popołudniowych p. minister odbył 
konferencję w sprawie bezpieczeństwa 
z przedstawicielami tutejszego sądowni 
ctwa. O godz, 21 min. 42 wyjechał do 
Warszawy, żegnany na dworcu przez 
przedstawicieli miejscowych władz i 
społeczeństwa.
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LONDYN, 15. 11. (PAT)

Mac Donald zamierza ustąpić z kieA 

(Townictwa partji robotniczej. Jako jego 

następcę wymieniają Hendersona byłe

go ministra zdrowia Whitley.
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N a s to p ie b o jo w e j
5 0 0 .0 0 0 lu d z i.m ają N iem cy

N O W Y  JO R K , 1 3 . 1 2 .

„New York Herald" dowiaduje się 

sensacyjnych szczegółów o rezultatach 

kontroli wojskowej w Niemczech. Stwier 

dza mianowicie, że w różnych częściach 

Niemiec ukrywa się masowo broń ręczną 

Rada Ambasadorów na podstawie mię
dzynarodowej komisji kontrolnej wyśle 

do Niemiec ostrą notę, w której zażąda 

spełnienia warunków rozbrojeniowych 

traktatu wersalskiego, bowiem policja 

niemiecka jest obok Reichswehry drugą 

arm ją, liczącą przeszło 100.000 ludzi.
Rada Ambasadorów w nocie swej za

żąda oddzielenia policji od wspólnej ko

Is ty czn ia  o trzy m a ją  w o jsk o w i 
d o d a tek n a  u m u n d u ro w an ie .

Z W arszaw y d o n o szą ; W y d an e ju ż  

zo s ta ło za rząd zen ie w y p ła ty w  d n iu 1 . 

s ty czn ia d o d a tk u n a u m u n d u ro w an ie  

d la  w o jsk o w y ch  w  w y so k o śc i 7 0 0 p u n k 

tó w  —  ile to b ęd zie w y n o sić w  g o tó w 

ce , n ied a s ię n a ra^ ie u s ta lić , g d y ż d o 

p ie ro 2 0 b m . R ad a m in istró w  u ch w ali  

w y sd k o ść m n o żn e j. O ileb y n ad a l p o 

N o w e <sp ła ty  za  re je s trac je  sam o ch o d ó w .
O p ła ty  re jes tracy jn e sam o ch o d ó w  i m o  

to cy k li b y ły  tak  n isk ie , że n ie p o k ry w a 

ły n aw e t k o sz tó w  u trzy m an ia za ję ty ch  

re je s tro w an iem u rzęd n ik ó w . M in is te r-  

ju m  ro b ó t p u b liczn y ch , w y ch o d ząc z za 

ło żen ia , że  u trzy m an ie  sam o ch o d ó w  o so -  

J id w y ch  n a leży  za liczy ć d o  lu k su su , p o d  

p io s ło cz tero k ro tn ie o p ła ty re jes tracy j

n e .
A więctza zarejestrowanie samochodu 

osobowego opłaca się obecnie 16 zł za 

H aarm an , w am o ir-lu d o że rca p rzed sąd em . 

Z ca ły m  cy n izm em  zezn a je , jak

iłodym chłopcom przegryzał 
gardło, wysysał krew, Ss 

a z trupów robił

mendy Reichswehry i poddania policji 
pod administrację poszczególnych miast 

i gmin, pozatem zażąda zniesienia po
szczególnych twierdz na nowo ufortyfi
kowanych. Pomimo, że komisja kon
trolna dopilnowała zniszczenia 87.000 

karabinów maszynowych, 36.000 armat, 5 

miljonów karabinów ręcznych i aeropla
nów, fabrykacja broni od r. 1923 trwa 

potajemnie.
Niemiecki sztab generalny nie gorzej 

pracuje jak w czasie wielkiej wojny. 
Niemcy w ciągu krótkiego czasu mogą 

wystawić dobrze uzbrojoną armję w sile 

500.000 ludzi.

zo sta ła m n o żn a 4 1 g ro szy , w ó w czas d o 

d a tek ó w  w y n iesie 2 8 7 z ło ty ch .

Jak s ły ch ać , p o czy n io n e są s taran ia  

w  m in is te rs tw ie sk a rb u , że o ile w o j

sk o n ie o trzy m a sp ec ja ln eg o d o d a tk u  

św iąteczn eg o , ab y m o żn a b y ło w y p ła 

c ić [p rzed św ię tam i za liczk o w o , część  

u po sażen ia s ty czn io w eg o ty m , k tó rzy  

^ o b ie ^ eg d ży czą .

i^asaKaBesw emh h b

każde 100 kilo wagi „maszyny", za  re je 

s tro w an ie w ięc sam o ch o d u , b io rąc p o d  

u w ag ę u ży w an e u  n as au ta , w ah ać s ię  

b ęd z ie o d  1 2 0  d o  3 2 0  z ł.
Za zarejestrowanie samochodu cięża

rowego oraz motocykla opłata wynosi o- 

becnie 2 zł za każde 100 kilo wagi.
Jed n o cześn ie p o d n ie s io n o o p ła tę za  

eg zam in  szo fe rsk i z 5 z ł d o 2 0 z ł. Nowe 

opłaty obowiązują od 9, grudnia b. r.

P o d p o zo rem , iż z p o lecen ia p o lic ji  

czu w a „n ad b ezd o tm n y m T z jaw ia ł s ię  

zb rod n ia rz n a  d w o rcu k o le jo w y m  i w y 

p a try w a ł sw e j o fia ry .
S k o ro u jrza ł m ło d z ień ca sam o p as  

b łąd ząceg o lu b n ieo b ezn an eg o  z w aru n 

k am i m iasta , d y sk re tn ie p rzy su w ał s ię  

d o  n ieg o  i jak  m o żna  n a jd e lik a tn ie j o fia  

iW a ł m u  sw ą p o m o c .
G ło s jeg o  b rzm ia ł w ted y czu le a  p o 

s tać s tarszeg o , p o w ażn eg o m ężczy zn y  

b u d z iła zau fan ie .
B iad a  jed n ak , g d y  n iep rzezo rn y  m ło 

d z ien ia szek d a ł s ię sk u s ić s ło d k ^ en u  

s lo w 'k am i. W ió d ł g o  w ted y H aarm an  d d  

sw ej u b o g ie j izd eb k i n a p rzed m ieśc iu  

H an o w eru i d o k o n y w a ł s traszn e j zb ro 

d n i. R zu cał s ię n a sw ą o fia rę , n a jm n ie j 

sp o d ziew a jącą s ię tak ie j n ap aśc i i

zębami w pijał się
w  je j g a rd ło , ro zg ry za ł tch aw icę i ssa ł 

d d sy ta sp ły w a jącą k rew . P o tak ie j  

u czc ie ro zk ład a ł n a  s to le  tru p a , u b ran ie ,  

k o sz to w n o śc i i p ien iąd ze zab iera ł a  c ia 

ło o p raw ia ł tak  jak  s ię  to  czy n i

z bydlęciem w rzeźni.

Z k o śćm i rad z ił so b ie w  ten sp o só b , 

iż ro z tłuk iw a ł je m ło tk iem  n a k ru ch i 

w sy  p y w a ł d o k an a łu , zak o p y w a ł w  p o 

b lisk im o g ro d z ie lu b p o p ro is tu sp rze 

d aw a ł.
L iczn i św iad k o w ie a m ięd zy n im i  

g o sp o d y n i H aarm an a zezn a je , iż

z lubością oddaje się 

p rzy p raw ian iu i sp o rząd zan iu

wyrobów masarskich.

O  n iczem  n ie  w ied ząca  N iem k a  n ie je 

d n o k ro tn ie  p ró b o w ała  ty ch  sp ec ja łó w

C zy  p . m in is te r sp raw  w o jsk , 
zn a n iep o k o jącą ta jem n icę  

d rzw i zam k n ię ty ch
w  p ro ces ie o zn ie s ław ien ie  g en . R aszew sk ieg o  

i p u łk . N o w aczy ń sk ieg o .

( W A R S Z A W A , 1 4 . 1 2

) Z ak o ń czo n e w sąd z ie w o jsk o w y m  

ro zp raw y p rzec iw k o k ap itan o w i sz tab u  

g en . M iszew sk iem u , o sk arżan em u o zn ie  
? s ław ien ie  g en . R aszew sk ieg o  i p u łk . N o 

w aczy ń sk ieg o o d b y w ały s ię p rzy  

d rzw iach zam k n ię ty ch .

K ap itan M iszew śk i, k aw a le r V irtu ti 

M ilita ri i 6 -k ro tn ie  p o tw ie rd zan eg o  K rzy  

ża W aleczn y ch , o fice r, w y m ien ian y  

p rzez b o lszew ick ie d z ie ło p . t. „P o lsk ije  

.w o żd ż i" , jak o jed en „z n ieb ezp ieczn ie j- 

szy ch 1 * za rzu cał g en . R aszew sk iem u i 

p u łk . N o w aczy ń sk iem u , że n ie są szcze 

ry m i P o lak am i, że w  czas ie n iew o li d o  

p o lsk o śc i s ię n ie p rzy zn aw ali, w sp ó ł

d z ia ła li z w ro g am i, b y li n a n iem ieck ie j 

s łu żb ie .

W  lip cu  teg o  ro k u  p o lic ja w  H an n o -  

w erze w p ad ła n a  tro p
straszliwych zbrodni.

jak ich n ie zn a d o ty ch czas żad n a h is to -  

r ja .
W szy stk ie sad y sty czn e sp raw y , n a j

p o tw o rn ie jsze o p o w iad an ia ś red n io w ie 

czn e b led n ą w o b ec
sprawy Haarmana.

P ięćd zie s ięc io le tn i ten cz ło w iek o  

d o ść d u że j ite lig en cji, w ie lk ie j o b ro tn o 

śc i ży c io w e j m o rd o w a ł m ło d y ch ch ło p 

có w , c ia ło  ich  s iek a ł n a  d ro b n e  k aw a łk i 

i sp rzed aw a ł zn a jd tm y m  g o sp o d y n io m  d o  

wyrobu wędlin 

lu b sam  n ad z iew a ł k ie łb asy i sa lceso 

n y i
zjadał je 

lu b raczy ł sw y ch zn a jo m y ch .
Z aw ó d ten p rzy n o s ił m u w id o czn ie  

n iez łe d o ch o d y , sk o ro  n ie m ając in n eg o  

za jęc ia , m ó g ł w ieść ży c ie zam o żn eg o  

cz ło w iek a , b y w ać w tin g lach , k in ach , 

te a trach —  u b ie rać s ię p rzy zw o lic ie —  

p alić cy g a ra  i o p łacać je szcze su to  sw e 

g o  p o m o cn ik a , 2 6 la t lic ząceg o

Gransa, 
cz łow iek a o zb ro dn iczy ch in s ty n k tach

i w y u zd an iach .

H aarm an o w i za rzu ca ją
27 morderstw,

a le cy fra  ta  w y d a  je -s ię b a rd zo  n iep ełn ą , 

g d y ż  p rzez k ilk a la t u p raw ia ł sw ó j p ro 
ced er. I le w  is to c ie ch ło p có w 1 zam o rd o 

w ał o k ru tn y  sad y sta  n ig d y  m o że n ie  b ę 

d z ie  w y jaśn io n e , g d y ż  sam  m o rd e rca  n ie  
p am ię ta  w szys tk ich sw y ch o fia r i n ie  

zd a je so b ie sp raw y  ile ich b y ło .

S p o só b m o rd o w an ia lu d z i w sk azu je ,  

iż H aarm an  je s t ty p em
niebezpiecznego zboczeńca.

P o ' k u lu arach  sąd u  o d b ija ła s ię tak a  

n ap rzy k ład w ers ja , d o s ta teczn ie ch a ra 

k te ry zu jąca g en . R aszew sk ieg o .

N a o tw arciu w y staw y sap e rsk ie j  

w  P o zn an iu p o w ied z ieć o n m ia ł p o n o , 

w sk azu jąc n a  w iszący

portret Kościuszki:
—  P o co zaw iesiliśc ie p o d o b izn ę teg o  

je szcze w ięk szeg o  n iż P iłsu d sk i d y le tan 

ta ?
■ T ak ie o d ezw an ie s ię b y łeg o zaw o d o 

w eg o p p u łk o w n ik a s łu żb y n iem ieck ie j  

je ś li p rzed  sąd em  b y ło  p rzy to czo n e  i u d d  

w o d n io n e , p o w in n o ch y b a

skończyć karierę
g en . R aszew sk ieg o w  w o jsk u p o lsk iem .  

P u łk o w n ik N o w aczy ń sk i je st d o w ó d 

cą 6 8 -g o p u łk u  s tac jo n u jąceg o  w e W rze  

śn i, g d z ie k a to w an d  d z iec i p o lsk ie .

W ed łu g o sk a rżeń k p t. M iszew sk ieg o ,  

w  tam ty ch  o k o licach  p u łk . N o w aczy ń sk i 

wędliny.
z djabelskiej kuchni

i n a w sp o m n ien ie iż ży w iła s ię lu d z -  

k iem  m ięsem  zano si s ię o d p łaczu  i d o -  

s ta je  m d ło śc i.
R ó w n ież p raczk a H aarm an a o trzy 

m y w ała h o n o rarja
w naturze.

Z d aw a ło s ię je j, iż sp o ży w a m ięso św iń  

sk ie i n ie m o że w y jść ze zd u m ien ia jak  

cz ło w iek  tak  p o rząd n y , h o jn y  i ak u ra tn y  

m ó g ł b y ć
ludożercą.

S zczeg ó ln ą o d razę b u d z i fam u lu s  m o r  

d e rcy , G ran s .
U d a je g łu p ieg o , o n ieb em  n ic n ie  

w ie , m o rd u w aża z resz tą za rzecz zw y 

k łą  i n ie w id z i żad n ej ró żn icy w  o d c ię 

c iu g ło w y k u rze lu b cz ło w iek o w i.

W iad o m o jed n ak  iż p o m o cn ik  H aar 

m an a  d z ia ła ł tak że  n a  w łasn ą  ręk ę  i za 

s tęp o w a ł n ie jed n o k ro tn ie sw eg o ch leb o 

d aw cę w 7 m o rd o w an iu ch ło pcó w .

P o tw ó r, p o zb aw io n y ’1 w sze lk ich u czu ć  

b es tja  w  lu d zk iem  c ie te
uśmiecha się idiotycznie

i tęp em i o czy m a sp o g ląd a p o sa li, g d z ie  

zeb ra ły s ię tłu m y p u b liczn o śc i.

W rażen ie zaś jak ie b u d zą zezn an ia  

zb ro d n ia rzy 7 z ca ły m  cy n izm em  o p o w ia 

d a jący ch  ..o sw y ch czy n ach je st tak  

w strzą sa jące , iż co ch w ila  w y b u ch a
spazmatyczny szloch

te j lu b o w e j k o b ie ty a  n aw e t m ężczy źn i 

o  s iln y ch  n e rw ach  n ie  m o g ą zn ie ść ty ch  

o k ro p n o śc i.
S am  p rzew o d n iczący 7 try b u n a łu o k a 

zu je w zru szen ie . H aarm an ty lk o i jeg o  

p o m o cn ik w y d a ją s ię zu p e łn ie n ieczu li 

i o b o ję tn i.

b y ł n au czy c ie lem  n iem ieck im . T am za  

„p racę “ sw ą p o b iera ł s ły n n y , n azy w an y  

p rzez p o zn ań czy k ó w

gadzinowy dodatek"
o d  rząd u  n iem ieck ieg o . D ziś je szcze p u ł

k o w n ik N o w aczy ń sk i je st d o zo rcą p o lo 

w an ia w  m ają tk ach zn an eg o h ak a ty s ty  

S ch y llin g a , je s t jeg d  p rzy jac ie lem ...

P o w szech n ą ta jem n icą  je st, że sw eg o  

czasu w  w y b o rach d o R eich stag u  p u łk . 

N o w aczy ń sk i b ra ł czy n n y  u d z ia ł w  ag i

ta c ji za lis tą n iem ieck ą .

N ie m ie jsce tu ta j s treszczać to  

w szy s tk o , co jak o p o w ażn e o sk arżen ie  

rzu ca ł n a  g en . R aszew sk ieg o  i p u łk . N o 

w aczy ń sk ieg o  k p t. M iszew sk i.

S p o łeczeń stw o  m o że s ię w y rzec z ro 

zu m ia łe j c iek aw o śc i, co d z ia ło s ię za  

zam k n ię tem i d rzw iam i sąd u , p o d

jednym tylko warunkiem,
że w  im ien iu sp o łeczeń stw a  w ied z ieć b ę  

d z ie w szy sk o p . m in is te r sp raw  w o jsk o 

w y ch i w y sn u je z ca łą  b ezw zg lęd n o śc ią  

n a  p raw ie o tw arte w n io sk i w  im ię n ie 

sk az ite ln ośc i m u n d u ru p o lsk ieg o w o j

sk a . 2

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA ŚP. 
GABRJELA NARUTOWICZA.

D ziś, w e w to rek d n ia 1 6 b m . jak o  

w  ro czn icę trag iczn ej śm ie rc i p ie rw sze 

g o  p rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j śp . G a-  

b rje la N aru to w icza o d b ęd z ie s ię z in i

c ja ty w y  rząd u  u ro czy s te ża ło b n e n ab o 

żeń stw o  w  k a ted rze św . Jan a . N ab o żeń 

s tw o ce leb ro w ać b ęd z ie a rcy b isk u p K a 

rk o w sk i w  o b ecn o ści P rezy d en ta  R zeczy 

p o sp o lite j, cz ło n k ó w  rząd u p rzed s taw i

c ie li S e jm u  i S en atu  o raz in s ty tu cy j n a 

u k o w y ch i sp o łeczn y ch .

POLONIA RESTITUTA" DLA URZĘD
NIKÓW Z NOWYM ROKIEM.

W A R S Z A W A , 1 4 . 1 2 .

N a n ad ch o d zący N o w y R o k , o d b ęd ą  

s ię k o le jn e d ek o rac je o rd e rem  „P o lo n ia  

R estitu ta " . S ek re ta rja t k ap itu ły teg o  

o rd e ru  p rzy g o to w u je ju ż lis tę n o w y ch  

k aw a le ró w  o rd eru .
T y m  razem  lis ta o b jąć m a p rzew aż 

n ie s fe ry  u rzęd n icze .

NOWY NAPAD RABUNKOWY W PO
CIĄGU.

Z W arszaw y  d o n o szą : W czo ra j w  n o  

cy d o p o c iąg u jad ąceg o d o W arszaw y ,  

w siad ła w  Ł o w iczu n ie jak a Ju lja O rze 

szek . W  p o b liżu S o ch aczew a w szed ł d o  

p rzed z ia łu jak iś m ężczy zn a i g d y 7 p o c iąg  

ru szy ł, a p asażerk a w y g ląd a ła p rzez  

o k n o  n ak ry ł je j g ło w ę w łasn em  p a ltem , 

u s ta zak n eb lo w ał, z rab o w a ł je j w iele  

rzeczy i u c iek ł. W  p rzed z ia le s ied z ia ło  

je szcze d w ó ch m ężczy zn , k tó rzy p asa 

że rce n ie p rzy sz li w ca le z p o m o cą . A re 

sz to w an o * 1 * * * * * ich n a d w o rcu w  W arszaw ie .

OBIAD GDAŃSKO-POLSKI W RZYMIE 

JADŁ 60 P. SAHM U ZALESKIEGO.
R Z Y M , (P A T )

P o se ł R zeczy p o sp o lite j p rzy K w iry -  

n a le , —  Z a lesk i, w y d a ł w czo ra j d la  p re 

zy d en ta sen a tu g d ań sk ieg o S ah m a o -  

b iad , w  k tó ry m  w zię li ró w n ież u d z ia ł  

k o m isa rz g en e ra ln y R zeczy p o sp o lite j 

w  G d ań sk u  —  S trasb u rg e r i d e leg ac i p o !  

scy  n a  o b ecn ą  se sję R ad y  L ig i N aro d ó w .

Ostatnie depesze.
P A R Y Ż , (P A T ) -

P rze g m ach em  am b asad y 7 ro sy jsk ie j 

w y w ieszo n o o fic ja ln ą cze rw o n ą f lag ę  

so w ieck ą . P rzy 7 te j o k az ji K rass in w y 

g ło s ił p rzem ów ien ie , p o czem o b ecn i o d 

śp iew a li m ięd zy n a ro d ó w k ę . *

W IE D E Ń , 1 5 . 1 2 . (P A T )

„N eu es W ien e r T ag eb la tt“ d o n o s i  

z M o sk w y , że w  zw iązk u z w y jazd em  

T ro ck ieg o n a K ry m , w  ró żn y ch p u n 

k tach  M o sk w y 7 o raz je j o k o licach d o sz ło  

,d o k rw aw y ch s ta rć D o k ład n ie jszy ch  

w iad o m o śc i o ty ch  s tarc iach  w o b ec su 

ro w o śc i cen zu ry 7 so w ieck ie j b rak .
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O r a n g u t a n g  g e n t le m a n : 

p a n  O m e g a . T 4 " * " '

P is z e  b e z  b łę d u . M a  1 2  la t . K o c h a  s ię  d o  s z a  
l e ń s t w a  w  p a n n ie  N in o u .

R o z s t r z e la n ie  p a n c e r n ik a .

D r e a d n o u g h t  „ W a s z y n g t o n "  s k a z a n y n a ś m ie r ć  
n a  m o c y  u c h w a ł k o n f e r e n c j i w a s z y n g t o ń s k ie j .

N a jednej z cichych u liczek P aryża  

w pob liżu P orte S t. D enis sto i m ały , 

jednop ię trow y dom ek . W nętrze te j 

w illi s k r y w a  n o w y  c u d  ś w ia ta .

Z nany hand larz dzik iem i zw ierzęta 

m i, B arnum , osadził w te rn zaciszu  
o r a n g u t a n g a z B o r n e o , k tó ry in te li

gencją przew yższa w szelk ie do tych 

czas znane m ózg i m ałp ie .

T en cud św iata n a z y w a  s ię  p a n  O m e 

g a , a pom iędzy sw em i w spó łp lem ień -  

cam i odgryw a m niejw ięcej tę sam ą  

ro lę co znakom ity  bokser, gen jalny  m a 

tem atyk i* n iepokonany  D on Juan  w  je 

dnej osob ie , pośród ludzi. P an O m eg#* * * * * * * * * * * * * * o * * * 5 * 

przygo tow uje się do  w ielk ie j karjery i 

o lśn i n iew ątp liw ie cały św iat, na razie  

Z aś uczy się p iln ie, a  m istrzem  jego jest 

jeden z najzdo ln ie jszych treserów  B ar-  

aum a.

C H O I N K I !

( W obec zb liża jących  się św iąt B ożego

N arodzen ia i rozpoczęte j sp rzedaży  cho 

inek  —  oraz  w zm iank i w  „S łow ie P om or

sk iem " —  ż^e ceny ich w  stosunku do

cen przedw ojennych i podrożały n iem al

c z t e r o k r o t n ie  czy  n ie  poczuw ałyby  się d o

obow iązku jak ieś w ła d z e  k o m p e t e n tn e —  

z a b e z p ie c z y ć  p u b l ic z n o ś ć p r z e d w y z y 

s k ie m  z e  s t r o n y  s p r z e d a w c ó w , i czy n ie  

by łyby  sk łonne przystąp ić d o  s p r a w d z e 

n ia  k a lk u la c j i k o s z t ó w  nabycia cho inek , 

ich przew ozu oraz c e n  s p r z e d a ż n y c h ?

W  raz ie u jaw nien ia —  w innych po 

b ieran ia n a d m ie r n y c h  c e n  —  czy n ie n a

leżałaby ich  p o c ią g n ą ć  d o  o d p o w ie d z ia l 

n o ś c i? . . .

M o ż e  M a g is t r a t  —  i  o  t e r n ,  p o m y ś l i? !

o  t e k ś c ie  l i t y lk o  n ie m ie c k im ,  

zapraszające na koncert lub przedsta 

w ienie w  „D eu tsches H eim ie 11 . 

C zy przep is n ie nakazu je —  że obok

n a p is ó w  n ie m ie c k ic h

m u s z ę  b y ó  i p o ls k ie ? . . .

C zy ty lko nasza to lerancja

j e s t t a k  k o m p r o m is o w a ?

co zdzia łano , jak i w ysiłek i pracę po ło 

ży li tw órcy  m arynark i z A dm irałem  P o 

rębsk im na czele, aby przygo tow ać  

grun t i podstaw y  d la zrob ien ia z P olsk i 

państw a  m orsk iego —  a przez to silne 

go i bogatego .

W  T orun iu sp raw ie te j służy T o 

r u ń s k i O d d z ia ł  L ig i M o r s k ie j i R z e c z n e j ,

w  k tó re j n iestrudzen ie pracu ją p . dr. K o  

la n o w s k i , d o w ó d c a  f lo t y l l i k a p i t a n  m a 

r y n a r k i p . S t a s z k ie w ic z  i k a p i t a n  m a r .  

p . K o s ia n o w s k i . I m  w ię c i p . B y c h o w -  

s k ie m u , k tó ry w yśw ietla w spom niany  

film , zaw dzięczają to runiaey okazję u j

rzen ia ciekaw ego i p ięknego ekranu . —  

N ależy się spodziew ać  licznej frekw encji 

tu te jsze j pub liczności. R ów nież i m ło 

dzieży szko lnej pow inno się udostępn ić  

pokaz tego w yjątkow o in teresu jącego i 

pouczającego obrazu .

D o m ieszkan ia gen ja lnego w ychow ań  

ka w stęp jest dozw olony n iew ielu lu 

dziom . T rzeba szukać , pro tekcji i po le 

ceń . a gdy się w ijeszcie je uzyskało , 

m ożna  

O m e g i .

Iłow o; w  [czarny frak , b ia łą jedw abną  

kam izelkę , czarne spodn ie j, a na g ło 

w ie nosi cy linder. D o bu tów  n ie m ógł 

się jeszcze przyzw yczaić i zdaje się uży 

w ać ich n ie będzie , bo  go 1 draźną i un ie 

m ożliw ia ją stąpan ie.
P an O m ega w ytw ornym  ruchem  zdej 

m uje kapelusz i lekko pochy la g łow ę  

j a k  u r o d z o n y  g e n t le m a n . P oczem sięga  

flo kosza z gum ow em i p iłkam i. Ż on 

g lu je n iem i z ła tw ością i z taką w pra 

w ą, iż ludzcy sz tukm istrze zie len ić m u 

szą z zazdrości na w idok tak iego kun 

sz tu . P o ukończen iu te j produkcji  

chw yta za 50 kg . ku le żelazne i bez  

najm nie jszego w ytężen ia unosi je w  

górę , p r z e r z u c a  z  r ę k i d o  r ę k i , w yw ija  

m łynka i sk łada na sw ojem m iejscu .

w ejść d o a p a r t a m e n t u p a n a

P an O m ega ubrany iest ga-

N ajw ażn ie jsza część pop isu n ie jest 

jednak ukończona. M istrz krzyw dzi 

1 na

n ie-  

b łę-

radośn ie tw arz , jakby uc^ek iw ał 

egzam in z sw ej in te ligencji.

' T reser zadaje py tan ie :

—  II pan liczy la t?

M a łp a p is z e n a  t a b l i c y , trochę  

w praw nym  charak terem , ale bez  

du ortog raficznego :

■ „M am  la t dw anaście /''

P osługu je się zaś język iem francu 

sk im .
N astępu je drug ie , m niej już dyskre t

ne py tan ie:

—  K ogo pan kocha, pan ie O m ega?

„K ocham pannę N inon“ .

Ip isze orangu tang na tab licy śm iejąc

Otwarcie wystawy 
pomorskiego przemysłu
ludowego

K aszubską gw arą p isane zaproszen ia  

w ezw ały aas do og lądn ięcia te j w ysta

w y  um ieszczonej w  sa li „S trze ln icy*-.

W  n iedzielę dn ia  14 bm . o  godz. 12 .30  

w  po łudn ie w  obecności liczn ie zebranej 

pub liczności o tw orzy ł w ystaw ę przem ó*  

w ien iem  p . dr. S teinhorn w  im ien iu p . 

prezyden ta m iasta poczem  p . R yniew icz  

db jaśn ił znaczen ie  w ystaw y w  kształce 

n iu este tyk i u  m łodzieży w  szko łach .

W ystaw a przedstaw ia się in t e r e s u 

j ą c o  i pow inna znaleźć w ielu odw iedza 

jących . M am y tu doskonały przeg ląd  

rzem iosła i przem ysłu dom ow ego , sz tuk i 

pudow ej na P om orzu a w  szczegó lności 

k a s z u b s k ie j . O grom ny zb iór haftów  zaj- 

.m u je całą śc ianę sa li. H atfy pochodzą  

® w ytw órn i p . G ulgow sk iego w W dzy 

dzach . K olorow e sty lizow ane m otyw y  

jkw ietne przew ażają. P rzechow uje się  

w  n ich sty l daw nych robó t kaszubsk ich  

i nadaje im sw oisty charak ter. D alej  

-og lądać m ożna oryg inalne zło tym  sznu  

reczk iem haftow ane stare kaszubsk ie  

czepce , dziś praw dziw e m rikaty (w ysta 

w ia je p . G ulgow sk i). W  dzia le garncar

sk im  p iękne, estetyczne  w  łon ie i fo rm ie

sw ych

ży j^cę.

p o s ła -

się w yraźn ie na w spom nien ie 
łek tów .

C zy N inon jest fikcy jną, czy  

osobą?

K obieta z krw i i kości; by ła

g a c z k ą  w  M e n a ż e r j i i O m ega zakochał 

się w  n ie j do  szaleństw a. N a je j w idok  

w padał w  is tny szał i trzeba by łO ' usu 

nąć dziew czynę z pob liża orangu tanga  

ze w zględu na je j bezp ieczeństw o . W  

k ilka m iesięcy późn iej O m ega poznał 

s w ą  k o c h a n k ę  n a  f o t o g r a f ] ! i stara m i

ło ść odży ła . P odob iznę dziew czyny po 

darł w  strzępy i przez k ilka dn i w ył z  

żałości i rozpaczy .

P r z e b y w s z y  3 2 .0 0 0  k i lo m e t r ,  

w  c ią g u  t r z e c h  la t

s ły n n y  p o d r ó ż n ik  K u n d  R a s m u s s e n  p o w r a c a  d o  
N o r w e g j i .

S łynny podróżn ik K und R asm ussen , 

k tó ry  przed  trzem a  la ty  w yruszy ł na  zba  

dan ie krajów po larnych pow rócił n ie 

daw no  do N orw eg ji.
P rzyby ł on  prosto  z  A lask i. P oczątko 

w o m iał zam iar dostać się z G ren land ji  

do cieśn . B erynga i zw iedzić S yberję  

pó łnocną.

L ecz w ładze sow ieck ie aresz tow ały  go  

na zachód  od cieśn iny B erynga i m iej

scow y gubernato r n ie ty lko n i,e pozw olił 

m u  na  dalszą podróż w  g łąb S yberji, ale  

poprostu w ygnał go z obrębu repub lik i 

R osy jskie j.

W  trakcie sw ych pereg rynacji napo t

kał on szereg szczepów  E sk im osów , k tó 

rzy  n igdy  n ie og lądali b ia łych ludzi i 

k tó rych obyczaje n ie pozbaw ione są o-  

ryg inalnej m alow niczości. I tak odkry ł 

on p lem ię N etslików .

M ożna sob ie w yobrazić zdum ien ie po 

dróżn ików , gdy  w chodząc do pew nej o-  

sady  tego  p lem ien ia , zostali on i o toczen i 

przez tłum  kob ie t w ita jących  się z n im i 

jak z daw nym i, dobrym i znajom ym i. 

S erdeczność pow itań posunęła  do  tak ich  

gran ic , że po k ilka z n ich naraz rzucało  

się podróżn ikom  na szy ję , trzym ając ich  

w  ciasnym  uścisku . W ylana  ta  serdecz 

ność w kró tce znalaz ła w yjaśn ien ie , gdy  

z za g łazów  w yskoczy li uzbro jen i w ojow  

n icy , o taczając w rog iem  ko łem  przyby 

łych . U w ięzieni w  ram ionach  k ilku  ko 

b ie t naw et m arzyć n ie m ogli o obron ie , 

uszli śm ierc i jdyn ie dzięk i tem u , że n ie  

staw ili oporu  i dow ied li, że n ie pdsiada-

w Toruniu.
ta lerze , dzbank i, w azk i, lich tarze kubk i 

w ystaw na p . N ecel z C hm ielna i p . M ei

sner z K artuz. S ą i w yroby  koszykarsk ie 

i p lecione m isk i i ta lerze z W dzydz.

B arw nie stro ją sa lę k ilim y z w arszta 

tów m azursk ich z D ziałdow a i p . hr. 

W alew sk iej z S koszew a. E ksponaty  te  

są do nabycia i w cale n ied rogo . In tere 

su jąca ta w ystaw a m a pow ażne znacze

n ie gdyż pow tórzona będzie w  W a r s z a 

w ie  a  p o t e m  p a r y ż a n ie b ę d ą  p o d z iw ia ć  

t e d la  n ic h  e k s c e n t r y c z n e 1 n ie z w y k le  

f o r m y  n a s z e j s z t u k i lu d o w e j .

T oruń pow in ien być w dzięczny in i-  

cjato lrom w ystaw y za um ieszczen ie 

w  tu tejszych  m urach  pokazu  dzieł arty 

zm u w iejsk iego , tradycy jn ie przez poko  

len ia zachow anego na P om orzu , i ży 

czyć należy im  jaknajw iększego  sukcesu  

i uznan ia zagranicą .

Z okazji o tw arcia W ystaw y  P rzem y 

słu K aszubsk iego „K siążn ica" im . K o 

pern ika w ystaw iła w  w itryn ie sw ojej 

czy te ln i k ilkanaście druków kaszub 

sk ich —  m iędzy n iem i T ejnow y i H ie 

ron im a D erdow sk iego .

a-  

zo

N O W Y  J O R K .

P om im o pro testu rzeczoznaw cy  

w  sp raw ach m arynark i, S hearera , k tó 

ry w ystąp ił przeciw ko zn iszczen iu , na  

m ocy uchw ał konferencji w aszyng toń 

sk ie j

ś w ie ż o  s p u s z c z o n e g o  n a  w o d ą  

drednough ta „W ash ing ton" w ładze  

m erykańsk ie postanow iły do trzym ać  

bow iązania  i

z n is z c z y ć  t e n  k o lo s  m o r s k i .

W  tym celu ho low nik i zaciągnęły  

„W ash ing ton" na pełny ocean , w  pob li

żu przy lądka V irg in ja , poczem  pancer

n ik „T exas" rozpoczął do n iego

o g ie ń  z o lb r z y m ic h  d z ia ł 1 4 - c a lo w y c h .

D ziew ięć razy trafiły pocisk i „T exa-  

su “ w  pancerz „W ash ing tona", ponad  

ją w cale bron i. O w a w ięc serdeczność  

kob ie t by ła jedyn ie pu łapką w celu  u-  

bezw ładn ien ia  podróżnych .

O krucieństw o tych E sk im osów  tłom a- 

czy się te rn , że żony sw oje zdobyw ają so  

b ie poryw ając oko liczne dziew częta .  

D zięk i tem u  są  on i w  sta łe j w ojn ie  z są-  

siadu jącem i p lem ionam i, i w każdym  

n ieznanym  podróżnym  w idzą o jców  lub  

braci sw ych porw anych żon i lękają się  

zem sty .

W  podróży  sw ej po  P ółnocnej A m ery 

ce , R asm usąen przeby ł 32 .000 k ilom etr.

W  zatoce G łody  odnalazł on  resz tk i u-  

brań tow arzyszy sir Johna F rank lina ,  

k tó rego ekspedycja zg inęła w  lodach i 

śn iegasz w  r. 1845 .

Ju! od 15 lun
przy jm ują lis tonosze przed 

p ła tę na „E xpress P om orsk iu  * w 

na przyszły m iesiąc .

Skromne zopytonle 
pcd mlresem mlorodojnytli tMz

G dybyśm y tak parę la t tem u rozle 

p ia li afisze o  t e k ś c ie  p o ls k im r e k la 

m u j ą c e  p r z e d s t a w ie n ie lu b  k o n c e r t — -  

p r u s k ie w ła d z e p o l ic y j n e z  p e w n o ś c ią  

b y ły b y  j e  u s u w a ły .

A  nasze w ładze?!

Jeszcze te raz  p o z w a la ją  na  to , że w  o  

knach w ystaw ow ych w yw iesza się afi

sze

Nasza Marynarka 
Wojenna.

P od tak im  ty tu łem  ukaże się d z is ia j  

1 6 - g o g r u d n ia na ekran ie k ino teatru  

C r is t a l w span ia ły obraz, k tó ry udało  

się w łaścicie low i tego k ina o trzym ać za  

pośredn ictw em  „L ig i M orsk ie j i R zecz

nej" .
O braz ten daje m ożność w szystk im  

poznać to  co  P olska  posiada  na  m orzu  —  

to co w  tak ciężk ich w arunkach  po tra 

fiła stw brzyć d la u trw alen ia  posiadan ia  

w ybrzeża i d la zapoczątkow an ia u tw o 

rzen ia po tęg i m ającej bron ić O jczyznę  

od strony m orza.

P rzed zdum ionym w idzem przesu 

w ają się , jeden  po , drug im , obrazy  z ży 

cia i pracy  naszej m arynark i, o realnem  

is tn ien iu k tó re j ogó ł m iał tak n ieokre 

ślone i n ie jasne po jęcie .

D z is ia j  w ię c  w e  w t o r e k  1 6 - g o  g r u d n ia  

i dn i następnych , każdy m oże zobaczyć

lin ją w odną. G dy jednak rzeczoznaw cy  

w eszli na pok ład skazanego dread -  

nough ta , to  okazało się , że żaden z po 

cisków , choć by ły napełn ione najsil- 

n ie jszem i m aterja łam i w ybuchow ym i, 

n ie  z d o ła ł p r z e b ić p a n c e r z a ,  

w obec czego , w raz ie rzeczyw istej b i

tw y ,ty lok ro tn ie trafiony okręt, m ógł

by ła tw o dop łynąć do portu .

N astępn ie ostrze liw ano „W ash ing- 

,ton “ bom bam i podw odnem i m ierząc  

w  część jego  podw odną, w  sam ym  środ -  

(ku , w  pob liżu m aszyn , ale i tu , choć 5  

(bom b trafiło  do  celu ,

n ie  u c z y n io n o  w ię k s z e j s z k o d y .

, I następnego dn ia strza ły „T exasu"  

n ie zdo ła ły zatop ić skazanego dread-  

^nough ta . D opiero trzeciego dn ia atak  

jednoczesny przez pancern ik rzeczony  

i przez dziew ięć

l e c ą c y c h  w  s z y k u  b o j o w y m  

aerop lanów  w ojskow ych , z k tó rych każ  

dy unosił 

ty siąco - i 

nał dzie ła

R ażony  

brzym ich

w pow ietrzu po p ięć bom b  

dw utysiąco fun tow ych , doko- 

zn iszczen ia.

z boku i z góry gradem  o l-  

pocisków , „W ash ing ton"  

przechy lił się na  bok i w  końcu  zn iknął 

w  g łęb inach m orsk ich .

C iekaw a, choć kosztow na ta próba, 

bo „W ash ing ton" kosztow ał S tany Z jed  

noczone 35 m il  jonów do larów , dow io 

d ła m ocy

n o w o c z e s n y c h  p a n c e r z y

O krętow ych .
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W niedzielę 14 bm. odbył się w  Te
atrze miejskim „Pierwszy Poranek Sym  
foniczny* ’ Zw. Zaw. M u ł  Jako dyry
genci stanęli przy pulpicie p r o t W Ł  
T iie y - J u r k iew icz i J a n W ta Ń w ik t  
Solistę, poranku był krzypek B ic la fc w ,  
który wykonał z całę dokładnością tru
dny koncert skrzypcowy h-moll Saint 
Saensa. P. Bielajew gra z dużym polo
tem, ton miły i szlachetny. Jest wyko
nawcę estetykiem bez słowa zarzutu.

» Publiczność dość licznie żebrana go- 
ręco oklaskiwała miłego końcertanta.

M niej szczęśliwym był pozostały pro

gram.

A to: p. W iśniewski powinien dbać 
■więcej o dobór programu a nie stwa
rzać nastroju nie majęcego nic wspól
nego z resztę programu. Trudno wyba
czyć mu (pomimo dobrego wykonania)

umieszczenie walca hiszpańskifego w pro  
gramie pod mianem „bietu"

Prof. W ł. Yrlęy-Jurkiewicz miał tak
że przykry przypadek podczas wykona
nia polonezu a-dur Chopina.

Oto nieporozumienie podczas powta
rzania poszczególnych części O ile za
uważyliśmy była w tem wina orkie- 
strantów. W ynagrodzono te usterki w 3. 
Symfonji M endelsohna. Najwspanialsza 
ta symfonja tego natchnionego kompo
zytora stworzona na ślicznej W nji kolo
rytu melodji odtworzona została w ca

łości bez zarzutu.
Jest to najlepszym dowodem pracy  

umiłowanej sztuki przez cenionego dy
rygenta prof. Yrley - Jurkiewicza, który 
calem jestestwem  tchnęł ducha ożywcze 
go w zespół 50 ludzi. Życzymy mu szczę 
ścia na tak zasżczytnem  polu działania

Ilka.

C o  g n lo  v  T e o tn e ł 
D z iś .

. „UlfiNA CZAMUSSA**. ■

Jutro.
P r a w o  p o e a ta n k w .

C R I S T A Ł  
D iM  

C z a r N o c y  
d r a m a t e r o ty c zn y w  8  a k ta c h  

z M A E  M U R R A Y
N a d p ro g r a m : N a sz a m a r y n a r k a w o jen n a

PALACE 
D Z IŚ  

ezMek tez lutri 
dramat salonowo-aensacyjny w 6 aktach. 

N a d p r o g . H a r o ld  L lo y d  k o m e d ja

Pocz o g. 5  i pół, 7 i 8ip., w niedzielę 4

O d p o w ie d z i.

^ K o n se r w a ty s ta * * jest takim, więcej s  
przyczyny wygody i niechęci do wysił
ków wielkiego rodzaju, ponieważ jest to  
natura nie bezwartościowa, ale ograni
czona szablonem życia, żyje więcej try
bem zewnętrznym, posiada upodobania  
i zdolności fizyczne, specjalne upodoba
nie W  kierunku sportu ale także i skłon- 
ndści do zatargów  i zarozumiałości, pray  
silnej skrytości i namiętności. Uwydat
niają się znaczne komplikacje z przeżyć 
dawniejszych. Jest to więc charakter 
bardzo skomplikowany, wobec czego  
stwierdzenie tych i innych danych mo
głoby ściśle nastąpić po grafometrycz-  
nęm opracowaniu obszerniejszej próbki 
pisma.

„ M u r e k 1 1 jest człowiekiem o słabym  
typie charakteru, ale wyrobienie i nor
malny tryb życia łagodzą i maskują zna 
czne niedomagania tego charakteru. W  
ujemnych okolicznościach uwydatnia 

;;$ję często rażący brak logiczności, przy  
przesadnem  krytykowaniu, silna szof-

T E A T R  M IE J S K I .

Dziś, wc wtorek ciąg dalszy „taniego 
tygodnia**, z udziałem znakomitej pri- 
madonny, O lg i O r le ń sk ie j czarująca  
przepięknemi melodjami opereta Kaj
mana K się ż n a c z a r d a sz a (35 proc, zniż
ki). Jutro wesołe dowcipne P r a w o p o 

c a łu n k u , ostatnia nowość komediowa 
naszej sceny.

P O M O R S K I U N IW E R S Y T E T P O 

W S Z E C H N Y .

W ykłady:
16. 12. wtorek Sergo Kuruliszwili O  

G r u zji.
17. 12. środa Sergo Kuruliszwili: O  

T u r c ji.
19. 12. piątek Grabowski: J ę z y k  p o l

sk i n a  d w o r z e  c a r ó w  m o sk U w zk ic h .

20. 12. sobota I. Gulgowski z W dzydz: 
ja k o d g r z e b a łe m  i w sk r ze s iłe m  sz tu k ę  

lu d o w ą .
Odczyty odbędą się w D w o r ze A r tu 

sa o hośte 8-ej wieczdrem.
P. S. Sergo Kuruliszwili jest znako

mitym poetą gruzińskim, od dłuższego  
czasu stale mieszkającym w Polsce.

opłatę administracyjną za wszelkie po
dania wnoszone do M agistratu miasta 
Torunia, jego wydziałów, urzędów  i in- 
stytucyj załączniki do tych podań a ta
kże dokumenty wydane przez władze 

miejskie.
Opłaty te pobierane będą przez na

klejenie znaczka stemplowego miej
skiego, wartości 5 groszy, 10 groszy, 50 

v groszy i 1 złotego, a ponad 20 zł. przez 
wniesienie należnej opłaty do Kasy, 
przyczjem wtedy kwit kasy winien być 
dołączony do dokumentu.

Odnośny statut wraz z taryfą opłat 
ogłoszony jest w Tygodniku Toruńskim  
Ńr. 50 z dnia 13-go grudnia 1924 r.

„ C O R S  0 “
D z iś

T a je m n ic a  l is tu

prócz tego komedja w 3 aktach

Początek o g. pół do 5.

Dział Grafołogiczny
Ko d k ie ru n k ie m  In s ty tu tu  G r a fo lo g  j i 

a u k o w e j p r o f . H e n ry k a  G r a lsk ie g o , 
K r a k ó w , u L  B a to r eg o  2 5

G O D Z IN Y U R Z Ę D O W E K A S Y S K A R 

B O W E J .

Kasa Skarbowa w Toruniu w dniach  
24 i 31 grudnia 1924 będzie czynną dla 
stron tylko do godziny 12-ej w połu

dnie.
Kasa Skarbowa z powodu wypłat po

borów styczniowych w dniu 31 grudnia 
1924 r. wszelkie wpłaty przyjmować bę
dzie tylko włącznie do dnia 30-go gru
dnia 1924 r.

Pokaż jak piszesz, —  
powiem ci, jak się sp sujesz!

5 . B o n  G r a fo ło g ic z n y

O P Ł A T Y  A D M IN IS T R A C Y J N E  

o d p o d a ń w n o szo n y c h d o M a g istr a tu  
m ia s ta  T o r n n la .

Na zasadzie artykułu 27 ust. z dnia  

11. 8. 1923 r. o tymczasowem uregulo
waniu finansów miejskich (Dz. U. R. P. 
Nr. 94, poz. 747 z roku 1923) oraz na mo
cy uchwał M agistratu z dnia 11. 9. 1924 
r. L. 7391 i Rady miejskiej z dnia 15. 10. 
1924 L. 2473 wprowadza się z dniem 1. 
stycznia 1925 r. na rzecz miasta Torunia

W Y R O K I IZ B Y  K A R N E J

W  d n iu  3 . g r u d n ia  1 9 2 4  r a

M a r ja n n ę W iśn ie w sk ą  z Pluskowęsów  
za spędzenie płodu na .karę więzienia 

przez 6 miesięcy.
H e len ę W iśn ie w sk ą  z Pluskowęsów za 

spędzenie płodu na karę więzienia przez 

,C miesięcy.
M a r ia n a  R a c z k o w sk ie g o z Pluskowę

sów za pomoc przy spędzaniu płodu na  
karę więzienia przez 1 miesiąc i 15 dni.

Imię ..... .........................................................

Godło ..............................................................

Dla otrzymania określenia swego  
charakteru, nslsży napisać własne swoje 
imię i dowolne .godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu Gra- 
fologji Naukowej prof. Henryka Gralskie- 
go, Kraków, ul. Batorego 25, dołączając 
1  z ł.  (gotówką lub  w  znaczkach  pocztowych) 
na pokrycie kosztów administracyjnych.

Odpowiedzi ukazywać się będą w  
Dziale Grafologicznym  naszego  
pisma.

Toruń, d. 192

E X P R E S S  P O M O R S K I*

stkość sercowa i często niehamowanę  
namiętności, znaczna podejrzliwość 
bez odpowiedniej siły wykonaw 
czej. Istnieje jednak wrodzony spryt, 
nadzwyczajny słuch i dodatnie upodo
banie artystyczne.

„Ogończyk" jest człowiekiem wyksztal 
conym, doświadczonym, bardzo ener
gicznym, 'o wybitnych zdolnościach na
ukowych, przy równoczesnej silnej egze- 
do sentymentalnych porywów, ale tak- 
kutywie woli. Stan uczuć jest skłonny  
że do uporu, wielostronnie nacechowa
ny, naturalny, a przecież i kulturalny, 
przy znacznej szorstkości, która jednak  
przechodzi czasami w brutalność i bez
względność. W  całości jest to charakter 
silny i optymistyczny.

„Kajtuś" uwydatnia zniewieściały 
typ pisma więc i charakteru, o upodoba
niach więcej artystycznych niżeli rozu
mowych, umysł niezbyt logiczny ale kon  
sekwentny, pńwdlny, a przecież reali

styczny, czasami nawet trzeźwy. Uwy
datnia się silne zainteresowanie^ tej ó- 
soby sprawami materjalnemi i fizyczne- 
mi i znaczna szczerość wewnętrzna.. Na
tomiast wola wykazuje skłonności do  
przesady i tylko’w  chwilach silnego pod
niecenia odruchowo działa.

„Nadpełtwiauin** należy do ludzi o sil- 
nem skomplikowaniu zewnętrznych i 
wewnętrznych cech ustroju. W  rodzona 
praktyczndść zmieniła się na szkodliwy 
spryt, artystyczne zdolność i w potrzebę 
uwydatniają się, a istotna delikatność 
woli nadrabia często uczucie wewnętrz
nej słabości, ryzykowaniem i szorstko
ścią zewnętrzną, przechodzącą często w  
manję [panowania i tyraniczności.

Na

IHtlimi
iluiU m®

I

Telegram!
ItllilllllllllllllilllJllIllIiilM

Materjały na płaszcze, ubrania i suknie — firany, 
— dywany — chodniki — podszewki — 
płótna pościelowe, fartuchowe — towary krótkie 
jak: pończochy, skarpety, rękawiczki, yarmtury, 
bielizna damska i męska, trykotaże oraz wszel
kie inne przybory poleca po znacz, zniż, cenach

Mieczysław Hoffmann
T o r u ń , u lica S z e w sk a 2 0 . —  T e le f . 2 3 0 .

09* Interes podczas obiadu otwarty. “9®

N

r
E.

o n

E ®

B 
o

B

B’
S'

Olka
Czekolada

Olka
Kakao

Olka

Grzebienie 
wszelkiego rodzaju, grze
bienie ozdobne, agrafki do  
włosow, lusterka ręczne, lu
sterka kieszonkowe poleca 
najtaniej P e r fu m e r ja

3. Łoboda m
T o r u ń , C h e łm iń sk a  5

w wielkim wyborze.

Fartuchy
własnego wykonania

WHii 75  

poiiGOtWiity 
i Iow Ml! 

po cenach najniższych 

„BIELIZNA" 

B. UIM IO  

Toruń, ul. Szewska 26.

Kaszel,
usuwają oryginalne

Pastylki 
Belgijskie

z marką .kogut* a la 
Valda,bez gumy.Sprze
dają apteki i drogerje.

Mau Ula im
poleca

L . R y c h ter , D r o g e r ja
Toruń, ul. Chełmińska 12

Mydła 
toaletowe 
i do prania 

poleca najtaniej

DROGERJA  POD KORONĄ  

L E O N R IC H T E R  
ul. Chełmińska 12. Tel. 1Ó2 

a s  a sa

Obuwie 
własnego wyrobu, trwałe 
i tanie. — Specjalność: 

o b u w ie  d z iec ię ce  
poleca 154

D o b r y c h ó d ,  św. Ducha  19

Okazja!!!
Podarek gwiazdkowy 50%  
na portrety i zdjęcia udziela 
„Salon fotograficzno-por
tretowy* W ł. Kowalczyka, 
Przedzamcze 14. Uwaga: 
Portrety od 5 zł., 6 sztuk  
pocztówek 3 zł. W ieczorem  
zdjęcia przy świetle elektry- 
cznem. Do zdjęć wyjazdo
wych samochód firmowy  
do dyspozycji.

Desert

Olka
Pralinki

„Szwajtanklt gonkie 
nor 

(z  k o g u tk iem )  
znakomicie ułatwiają  

funkcję 

organów trawienia
Idealny naturalny środek  
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i drogerje.

MiilittMH 
Pimii hitlgui 

przyjmuje 

d o p r z e fa so n o w a n ia  

d a m sk ie i m ę sk ie

jakoteż najwięcej 

zfiolasonowane [ylinilu 
p r a su je i o d a a w ia

Spółdzielnia W ydawnicza, TonifL

mEEEESD

W M
i p r z e d s ta w ic ie l

s tw o  n a  T o r u ń  
i w sc h o d n ie  

P o m o rz e

Ml M
Toruń 

ulita Mtta l

Ekspedycja

M ili
T o r u ń ,  św .  J e r z e g o  6 6

T e l. 1 9 1

najtaniej i najszybciej 

załatwia wszelkie czyn
ności, wchodzące wza- 

kres spedytorstwa.
S z y b k o  i ta n io .

HBBH BBIH

Józef Szopa 
MilJw.Jłkliln itll 

Na golazdke! 
Serwisy  stołowe, serwi

sy do kawy, komplety 

na umywalnie, szkło  

rżnięte i lane oraz ce

raty, obrusy, chodniki 

i galanterię ’ skórzaną  
poleca [76 

po cenach przystępnych

Jan Malinowski
T o r u ń , u l.  S z e ro k a  1 3

Drukarnia Robotnicza W . P a w la k  1 S-ka w  Toruniu. Redaktor o d p o w . P a w e ł K o r p u s .


